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Kępno, na czwartek 14 grudnia 1922 r.

fla ulicach Warszawy polała się krew
5  zabitych, 20  rannych.

I  ?s wyisarie Prezjdcata.
i stę
ku^iboru oierw3zeg° prezydenta Rzeczypospolitej 
Ma.a w Zoj-cmadzeniu Narodowem więksiość zło- 
b * klubów pp. Witosa i Thugutta, socjalistów, ży- 
j/^emców, Ukrain.ów i Białorusinów. Na większość 
; zVły się głosy lewicy polskiej w ogólnej 'liczbie 
i£j?,us<̂ w fraz 103 głosy L zw. mniejszości narodo- 

I H  uprzytomnić sobie, że na Zamoyskiego
narodowe polskie oddały głosy "swe je 

"•'jn ti liczbie 227 oraz żę- 29 posłów polskich od- 
JPjałe kartki, nie godząc się na kandydata lewi- 

wypadnie, że wybór p. Narutowicza dokonany 
g'nsarri niepolskimi, głównie zaś z winy Pia- 
V/. którzy uchylili się od głosowania na kandy- 

* '  • szóści ; ęo.kijó . a głosowa!: na p. Narutowicza 
ł w l ą  kwieś i blokiem mniejszości narodowych, 
r? " Narutowicz „ze wzruszeniem" przyjął godność 
ŁPryetiewy.iy.itki-.Żydów i Niemców, : korzysta!

: ż ?;ó'i;?k wfiosr-i-cÓTj ioiTczdaknll a chciwą 
po wysoki zaszczyt i wdziera się na wv- 

P ‘aii,.wisko, chociaż wie, że w&geiwiś posiada 
J'-5, zaledwie jednej dziesiątej społeczeństwa pol- 

bo w gruncie rzeczy stoją za nim jedynie 
„thuguttowcy".

y * *ówMę »en, nieodpowiedzialny, niefylko sięgnął 
| ‘a i<y a!e już jej kurczowo się trzyma. Djwooem 

4rf: odpowiedź p. Narutowicza dana delc-
•wców, którzy przybyli do świeżo przez 

sH -'w  i pasożytów narzuconego nam 
rwaniem, aby ustąpił.

g ą p 'n -c  p. Rataja powinno być d'? p. Nam-
' *!ro<ą, aby .nie przeciągał struny cierpli- 

•M M owej, aby ust oił nie czekając, aż go 
B ź»ż doń w yjdzie ulica, na co sję już bodaj

przesąd zając, co nam może już najbliższe dni 
to jędrna dziś już powiedzieć można, że 

P^yiczeitt. komendantem c?y podkomendnym 
p j j  mieckiei mniejszości Rolska nie pójdzie, 
*  jako on sa; jego cudzoziemcy i swojskiego 
m lfic-eie p-ń:it czni znowu tam pójść nie ze- 
W e potrafią, ćoką Rzeczpot^r lita zmierza.

ptaHHiie Warszawy.
zaw ki ipanif. stował swe obi rżenie 

*’ rTó-cr :i‘ «ę P S L. Piast z żydami przy 
•' w Zgn Narodowem na prezy-

-óioso 'iiiej. Odbyło się kilkanaście po- 
■tor.,. jt ,.>C.y{y prZfy gglj*, U21(ń ĆO pÓŹdCgO

'curm s. idmieścia wznosząc ok&yki przeciw
' -7 i ?ytto m.
6-ej rj'' p jf. odbył s-u* prze* ‘i % „Rnjzwójl 
w którym wr tło  udział ponjd 10 tysięcy 

• Po pntcmówkntaih kilku nchwa
: , ,;c< rezolucję: 
ib g- hi nierły- 

0:--nych f'zez nich 
flitniu Nar< dowem posłów nicpokltLh, 
4” w większości posłów polskich uśmie

rc ić  jpolec>rń'lwu swego kenri'. data 
h po pierwsze iąwa od p. G. brfefa Nrru- 
ł* i wM< wfgf narodowi wyrządzonej nie 
'a sgodą pnysięrą i godności nli.rowa iej 

-!ch 6*iętokradrcó' nie przyjmował, po 
f,d o’ $łów Piasta, przez Włtoaa na ha

prowadzonych aby 
lą stanowczością na» 
•»a narodawegr, po 

narodowych zdecydowanej.

W iłlifiJOGOv
*U swój błąd i z <

1 drogi ?3r>rzań

Dnia 1T b ? ■. p !■ dnie udała s:ę z ramienia 
posła Witoss delegacja do p. Narutowicza, prosząc 
gc- zrezygnowanie z wyboru. Piastowe/ wstydzą 
się swego kroku i cheieliby przez ponowne wybory 
w Zgromadzeniu Naroć-jwem erzeprowadzić na prezy
denta Rzeczypospolitej p. Witosa. Są oni również 
przestraszeni wczorajszem: manifestacjami, które były 
skierowane głównie przeciwko winowajcom' wybór i 
£. Narutowicza, tj. przeciwko żydom i piastowcom.1' 
R« Narutowicz nie dał się odwieść od decyzji przyię 

, cia godności prezydenta. Oświadczył on dćlegacji, że 
| mogiby zrezygnować tylko pod itn-iym warunkiem,
I Jtżej piditsWcy* zagwarantuj, że tn Ją kandydata na 

pis .ydeiita, na którego paduie bezwzyilędm większa 
:Jcść giosćw polskich i który lećnccześuie uzyska 
■Aiększośc wszystkich głosów w nadzeoiu Naro- 
dowem. P. Marszałek Rataj, któ< siał na czele tej 
d<I c j ; i ,  gwarancji tej dać oczywiście nie mó’ ’, 
ą p r f l przestraszenia p Narutowicza oświadczeniem, 
ze klub „Piasia" uje weżn ie ud.!, lu w rządzie, który 
p‘. v.o?. p. N?.r; tow>ęz, jje  odniosła również skutku.

Tchórzostwo N. P. R.
Pos :e i se.na; : v ic z Ni R od tali noduzas 

sowania iia prężyć:-u.i bi.yic kartki. Cóż to zna.zy. 
Oc/> wista jedne- z dwoigc: albo ulękli się ż.ydów i nie 
;~cieli wystąpić przeciwko ich i wyzwoleńców bezwy- 

sniowaiBB kandydatowi tj. p. Narutowiczowi — albo 
wogóie nie wedztaii co cz-, nić. Tak czy inaczej 

posł wta ; sen,'turzy NPR. ckscaii s;c nie godnymi za- 
ofaiua, łat.jen? fbśarzyii ich wybi-rcy. Przecież poseł 
a tenar??s. d z• e; senator kto zdrądza' brak odwagi albo
w chwili nie wyrobionego zdaaia, nie mą

i bezwzględnie solidarnej walki z bezczei: mi uroszczc- 
niami żydów aż do wyzwolenia Polski z tej haniebnej 
niewoli

Nadto wybrano delegację, złożoną z 19 osób 
z pośród przedstawicieli wszystkich warstw społecznych, 
która udała się do ministerstwa spraw' zagranicznych' 
celem wręczenia uchwał p. Narutowiczowi, lecz po
licja nie dopuściła jej do gmachu.

Kłamliwy komunikat „Piasta."
Późnym wieczorem ukończył wczoraj swe obrady 

klub '„Piasta" i uchwalił komunikat do prasy, w któ- 
r jn iłomaczy się, czemu głosował razem z żydami i le
wicą w Zgromadzeniu Narodowem na p. Narutowicza. 
Na swe usprawiedliwienie komunikat ten przytacza 
same fałsze, a miano wicie, ze P. S L miało czynić 
starania w celu uzgodnienia rozbieżnych stanowisk 
w sprawie wyboru prezydenta. Prawdą jest natomiast, 
że prawica właśnie czyniła usilne cabiegi w cciu uzrod-

doproxvsdzić., piastowców41 nawet do tego, by wdali 
się z nią w of;„;al:ie rokowania.

Następu e , p:a‘ tewcy“  oświadczyli, że prawica rzu 
ci<a ;m rękawicę wysuwając kandydaturę Zamoyskiego, 
który jest hrabią i obszarnikiem.

Prawdą jest natomiast, że prawica proponowała 
im metyjko Zamoyskiego, lecz p-zedewszystkiem mar
szałka irąmpczyęskicgo, gen Haliera, Paderewskiego, 
p r f .  Mor; kiego. Wszystkie kandydatur, były c ’a 
p Witosa nie do przyjęć:;!. Zarzut hrabiostwa i ob 
. /o: er..f v. d jest w komunikacie , piastov.ców“ tern śmie 
sznie-sjy, że sam: cni posiadają w łonie własnego 
stronnictwa hrabiów 1. obszarników, jak n. p. hr La 
sockiego. hr. Reja, obszarnika zaś i' bogacza, jak sam 
i? W.tos

Lisie manewry Piastowców.

moralnego prawa - zasiadania w Sejmie czy S-j 
i powinien tzem uędzej ustąpić miejsdh ludziom 
niejszym zaito;;!? k-du.

Wyzwoleńcy u 5. Narutowicza.
Po delegacji „Piasia" p. Narutowicz przyjął p j 

stawicieb „Wyzwolenia", którzy winszowali mu wyt 
P. Narutt. • icz oświadczył im m, i. w rozmowie, żł, 
przewiduje możności utworzenia rządu parlamentanąS 
th ć wszystkie kr.-ki w tvm kierunku poczyni, 
misję gabinetu p Nowaka, konieczną ze w.gledt 
wybór nowego prezydenta prtymie, ale właśnie 
.a,.,,„ 1 wi poza ■ - lam mtarnemu, p iwferz.y nndai 

konywame rządów. Zmiany' .ajóó i l 0' pra^d, 
dobnie na 2-ch stanowiskach: ministra spraw 
nicznych, które opuszcza p, Narutowicz i ministra 
wewnętrznych, którego nie chce zajmować p Kamil

Fodniseenis w Poznania.
- -  wjftczor^m a - iiy .- ły jjy i-„ ją
wyczuwmłó się wtdlkie podnieceni;. Pc^eif reJąi 
dzienników*zbierały s:ę grupy ciekawych. W/;ido 
o w-, borze p. Narutowicza przyjęta została z w-ięlifl 
rozgoryczeniem, co się objawiło w soonta>\ii 
okrzykach przechodniowi

W niedzielę nastrój zwrócił się przecie.’ żyd5 
Poza drobnemi zajściami na ulicy" i w tran 
nieprzyjazne uczucia przeciw, żydom zaznaczał* 
ważniej na stacji kolejowej i w hotelach.

W nocy z niedzieli na ponHdztakk, s-dy 
ciąsju pospiesznego idącego z Bcriinz do U ’ą 
wysiadło na stacji w Poznaniu kilkunastu 
i wrtapiło do bufetu II klasy, kelnerzy oiłrs? 
usługi ze słowami: „chociaż dajetoc nam zstoż 
ebesmy was, wynoście się!" Publiciiw*ę ze itow  
czekalni poparła kelnerów, czyniąc głośne ?iU 
rządów żydowskich1’ w Polsce. Żydzi oczyw 

tychmirtst wynieśli się z bufetu.
Tej samej nocy doszło w kilku notek:, i; pr.?rj 

skich do manifestacji antisemickicii, miętiz.’ 
w hotelu Francuskim, dokąd zwykle zajeżo i win i  
ilość, żydów. J

Zaprzysiężenie Prezydenta-
W poniedziałek przeżyła Wuiszawa kii . w - i j .  

sających godzin. Z rana, ulice, wiodące do Sejmu i-  
stały zalane młodzieżą akademicką, młodzież? szto 
średnich oraz tłumami publiczności. Plac Ąh-y 
wypełniony był tak szczelne, że zajęte b.ty ia4  
stopnie kościoła św. Aleksandra. '

Wszystkie ulice,- wiodące do S;v- u o zsocm 
bvły przez policję pieszą i konną. Id?’;y dt do SejW 
postów i senatorów zatrzymywano na tamy. 3 i 
sposób zatrzymano posłów sucjalistai.znych; D isz t"1 
sktogo, Limanowskiego i Jaworskiego wbrsoiie iedr 
z kamienic przy pi. AleKsam r:.

Zatrzymano również automobile przedftMwfl 
państw alianckich. Zitrtynmao w ten sdosóo p lS 
m.-issinfego posła włoskiego w Warszświe; gdy-I 
jednak o tern przekonano, w-miosły się gr..mk e ■ 'k r  ’ 
,N e  h żyie M*»ssolr „Niech ty ją  faszyści'1 • 'N i 
żyją W łoch.’4! Zatrzymaatmu postowi Janemi m 
dzono burzliwą owację

O 12 godz. 5 min przybył óo Sejmu v otocz-iJ 
- wóch szwadronów szwoleżerów prezydent Noro- wił 
K lib  P S. L. uchwr-lił wziąć udział w uro ś-. x |Q  
stężenia. A d iedtn poseł z prawicy n ij' zin ił ? I  
pos-edccnto. Wobec tego iawy- sfrcnnicte. pru,v 
wych zajęi; e ’ ce^lYi m i z le wicy, mimo
większa część all • "taRła ba ka m i. PtzedpMic*-:, 
njem ź re b io n o '<» .nturę ze strony lewicy ptj



’ ł . . ć , y  zł.s\ . ć! w L ż y  ćz ci; . I k a r A ic ' , .
Lzególnie miotał się poseł żydowski p, Wichlicki. 

/ |b b  żydowski był niesłychanie podn.econy, gdyż kilku 
gcisłów żydowskich pomiędzy innemi Kowalskiego 
^ lba v id soh n a  po turb  waru-.

Przewodniczący mars attk R-Jtsj otworzywszy po- 
Izenie zaprosił n? s.kretarzy senatora Kopcińskiego 

jej.) ,i pos. Niedbćlłkiego ( u d )  Następnie zwrócił 
fi do sekretarza Kopcińskiego, aby ten wprowadził
. salę prezy/enta.
1 Za chwilę zjawia się p. Gabrjel Narutowicz i staje 
l:ed trybuną marszałkowską przy stoliku, na którym 

tono egzemplarz konstytucji i krucyfiks. Jest w i- 
znie blady.* . ZIU

l  ( Posłowie żydowscy zaczynają klaskać. Do nich po
I Wili przyłączają się posłowie lewicy. Posłowie P. 
3 jL  klaszczą tylko częściowo. W pierwszej ławce
II , Witos z rękami w kieszeniach. Tak samo kilku 
« łych .
■  P. Marszałek Rataj: Panie Prezydencie. Zawia

na niam Pana, że Zgromadzenie Narodowe na posie- 
„ : ;  niu 9 grudnia br. wybrało Pana na Prezydenta 
j, Ljczypospolitej. Zapytuję Pana, czy Pan wybór ten 
l. j yjrnuje.

P. Narutowicz: Przyjmuję.
JF  Zrywa się ponownie burza oklasków u posłów 
ś lilowskich. Po kolei znów przyłączają się do nich 
|  głow ie Wyzwolenia i P. P. S. Posłowie P. S. L. 
H w  milczą.
•  I P: Marszałek Rataj: Wobec tego wzywam Pana

złożenia przysięgi, przepisanej w art. 51 Konsty- 
:i. Proszę Pana Sekretarza o podanie mi tekstu 

■■ysięgi.
1 1  Następnie p. Marszałek odczytuje zdanie po zda- 

tekst przysięgi:
P. Narutowicz kładzie lewą rękę na konstytucji, 

a p2lce prawej wznosi do góry i powtarza za 
'iNRatajem z początku głosem słabym, następnie stara 
sl pcwtaizać głośno i dobitnie, wyrzucając forsownie
■ | Iwo za słowem.
l i - '  „Przysięgam Bogu Wszechmocnemu, w Trójcy Sw. 
fi iynemu, i ślubuję Tobie Narodzie Polski, na urzędzie 
Łczydenla R eczypospolitej, który obejmuję: praw 
?' > czypospolitej, a przedewszystkiem Ustawy Konsty- 
s Ńyjnej święcie przestrzegać i bronić; dobru powszech
n i ;  nu Narodu ze wszystkich sił wiernie służyć, wszel- 
SLT zło i niebezpieczeństwo od Państwa czujnie od- 

icać godności imienia polskiego strzec nieza-
nianie; sprawiedliwość względem wszystkich bez róż

l 'y  obywatela za pierwszą sob e mieć cnotę; obo-
zkom urzędu i służby poświęcić się niepodzielnie, 

rc mi dopomóż Bóg i Święta Syna jego Męka Amen."
P. Marszalek: Stwierdzam, iż Pan Prezydent Rze - 

pospolitej złożył przysięgę przepisaną konstytucją, 
ten sposób został wyczerpany pierwszy i jedyny 

< ikt porządku dziennego. Proszę p. sekretarza 
Oczytanie protokułu Zgromadzenia Narodowego.

Po odczytaniu protokułu p. Marszałek : Rozwiązuję
* ejszem Zgrom. Narodowe.
- P. Narutowicz zatrzymuje się na sali do końca 

i  jedzenia.
I Po zamknięciu posiedzenia posłowie P. P. S. za

gnają śpiewać: „Jeszcze Polska nie zginęła*'. Posło- 
, mniejszości słuchają. Szczególnie znamiennie roz- 

i'miewa ostatni wiersz: „Marsz, marsz Polacy, Bóg 
nam zwycięstwo". Przy opuszczeniu sali odzywają 
okrzyki: „Niech żyje prawo, niech żyje Konsty-

H a, niech żyje Piłsudski'4.

Krwawe rozruchy w stolicy.
;.W  okolicach Sejmu słychać ciągle protestujące 
zyki. Posłowie państw aljanckich cofnęii się do 
y dyplomatycznej, również Prezydent Narutowicz, 

m , Kamińskiemu, który zjawił się w Sejmie, zrobili 
jaliści i enpeerowcy awanturę o to, że nie zorga- 
ował bezpieczeństwa dla posłów. Wobec tego min. 
miński opuścił gmach sejmowy, aby uśmierzyć rzesze. 

Około 1. przyniesiono do Sejmu posła socjali-
;znego p. Piotrowskiego, którego obito. Wezwano 

"cję ratunkową, która stwierdziła ciężkie uderzenia 
I głowie i zupełne omdlenie.
■ j W Sejmie trwa podniecenie. Gen. Rozwadowski 
j jymal polecenie wyprowadzenia wojska na ulicę.

uacja w dalszym ciągu naprężona. Posłowie państw 
inckich opuszczają jednak stopniowo gmach sej-

l wy, nie atakowani przez nikogo.
■ Tymczasem posłowie Daszyński, Limanowski itd,
• rócili się do robotników, aby opuścili fabryki 
•" rzyszli im na pomoc. Około 1,30 godz. z lokalu 
“ P. S. ruszył pochód socjalistyczny na odsiecz zatrzy- 
x nym posłom P. P. S. Na placu Trzech Krzyży na
, piło starcie pomiędzy demonstrantami, a socjalistami.

Iły strzały, które trwały trzy minuty. W rezultacie 
. słów socjalistycznych odprowadzono do Sejmu.

Pod wrażeniem wypadków posłowie P. P. S.
irgnęli do lokalu sejmowego Zw. Lud. Nar., lecz 

stamtąd wyrzucono, przyczem nastąpiła ostra wy-
ma zdań.

Wojsko wzmocniło policję i obsadziło plac Trzech
;yży. Na ulicach pokazały się karabiny maszynowe.
'zwano również kilka Szwadronów; szwoleżerów 
i ochrony Prezydenta Narutowicza. O godz. 2 z ml- 
ami rain. Kamiński zawiadomił Prezydenta^ Na 
owi .za, że może wyjechać. Prezydent drogą okrężną 
ez ul. Piękną udał się do Łazienek.

Z dalszychjszczegółów dowiadujemy się, że P. Na- 
i owicz wyjechał z Belwederu w powozie, ciągnionym 
kez białe konie, a w asystencji szwoteźerów, towa-

zawsze w uroczystych

U,uzćow?ki«.h u tw crzy ia  na jezdni barykady, tak że 
szwoleżerzy i powóz musieli wjechać na trotuary Ale 
wtedy młodzież rzuciła się pokotem na ziemię a w ten 
sposób zatrzymała szwoleżerów i szarżę konnej policji; 
musiał się także zatrzymać i powóz Prezydenta. Wtedy 
to na powóz Prezydenta popadły kule śnieżne i rzu
cono jakąś laskę, a Prezydentowi spadł kapelusz

Wskutek tych okoliczności Prezydent nie chciał 
opuścić Sejmu, dopóki sytuacja nie wyjaśni się zupeł
nie. K'edy na ulice wystąpiło wojsko, a Aleje Ujaz
dowskie oczyścił szwadron kawalerji, wtedy p. Naru
towicz w otoczeniu szwoleżerów i wojska opuścił Sejm 
i pomknął do Belwederu. Poturbowano rabina Kowal 
skiego z Włocławka i senatora Deutschera pokrwa
wiono. Ranny poseł Piotrowski (socjalista) po 3 go
dzinach przyszedł do siebie.

W wynikłych strzelaninach zabito 5 osób i około 
20 raniono. Popołudniu i wieczorem panował na ogół 
spokój, a usiłowania pochodów socjalistycznych zostaiy 
rozproszone. Przez całe popołudnie, wieczorem i nocą 
krążyły po ulicach i przedmieściach bardzo silne, ostre 
patrole policyjne. Sklepy żydowskie, które Mo popo
łudnia były zamknięte, wieczorem otworzono. .

Nawoływania do spokoju.
Pod wieczór obradowały wszystkie kluby i ko

misja parlamentarna Bloku Narodowego. Uchwaliły 
one odezwę do społeczeństwa, nawołującą do spokoju 
i zapowiadającą dalszą walkę w drodze parlamentarnej. 
W tym duchu wystąpiła również Chrz. Dem. Także 
N. P. R. wydała odezwy, w której występuje przeciwko 
walce bratobijczej i zaznacza, że w ostatnim głoso
waniu na Zgromadzeniu Narodowem oddała białe 
k a r tk i i że „nie bierze żadnej odpowiedzialności 
za Narutowicza ‘.

Centralny Komitet P. P. S. postanowił w ciągu 
dnia dzisiejszego urządzić strajk generalny, a Polski 
Związek Kolejowców wydał telegra f:czne wezwanie do 
swoich oddziałów, aby nigdzie ruchu kolejowego nie 
wstrzymywano.

Wieczorem odbyła się w Belwederze narada mi
nistrów przy udziale Narutowicza i Piłsudskiego, na 
której min. spraw wewri, Kamiński, zgłosił swoją dy
misję w związku z wypadkami dnia dzisiejszego. Rada 
Ministrów dymisję przyjęła i powierzyła tymczasowe 
sprawowanie urzędu min. ochrony pracy, Ludwikowi 
Darowskiemu.

W kołach politycznych obiegają pogłoski, że żydzi 
aspirują do jednego podsekretarjatu stanu w prz.szłym 
rządzie. W Związku z tern wymieniają znanego ban
kiera warszawsKiego, Rafała Szereszewskiego jako kan
dydata na wiceministra skarbu.

Oświadczenie.
Wybór pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej 

dokonany został większością, która powstała jedynie 
jrzez połączenie głosów lewicy z głosami obcych na
rodowości. Przeciw 227 głosom polskim, które padły 
na p. Maurycego Zamoyskiego i 29 polskim kartkom 
jiałym połączyło się tylko 186 głesów polskich ze 103 
jłosami obcych narodowości, które rtożyły się razem 
na większość p. Gabrjela Narutowicza. Udział tych 
103 ch głosów obcych narodowości w większości jest 
najdokładniej stwierdzony przebiegiem wyborów, gdyż 
już od drugiego głosowania prawie wszystkie, a od 
czwartego głosowania wszystkie głosy obcych narodo
wości z nazwiska p, Baudoin'a de Courtenay przerzu
ciły się na nazwisko p. Narutowicza.

Trzy grupy Chrześcijańskiego Związku Jedności 
Narodowej listy 8, jako najliczniejsze zgrupowanie 
polskie w Sejmie i Senacie, rozporządzające razem 
w zgromadzeniu Narodowem 218 głosami, poczuwały 
się do obowiązku zapewnienia większości polskiej dla 
wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej. W tym celu usi
łowały za pośrednictwem swej wspólnej Komisji Par
lamentarnej wejść w styczność przedewszystkiem 
z grupą P. S. L. Piasta, w porozumieniu z którą prze
prowadzono wybory Marszałków Sejmu i Senatu. Usi
łowania te podejmowano bez przerwy, z uporczywą 
cierpliwością, w szczególności w ciągu całego tygodnia 
ostatniego, podając kolejno kandydatury Wojciecha 
Trąmpczyńskiego, Ignacego Paderewskiego, Maurycego 
Zamoyskiego, Stanisława Gląbińskiego, jen. Józefa 
Hallera, prof. Kazimierza Morawskiego, ale bezskutecz
nie. Grupa P. S L-Piasta, odmawiając oświadczenia 
za jakimkolwiek kandydatem wspólnym, tuż przed glo
sowaniem wysunęła własnego kandydata w osobie 
p. Wojciechowskiego, o którym jej przywódca twier
dził, że w razie wyboru zrzeknie się godności, a w ciągu 
głosowania przerzuciła swe głosy na kandydata obcych 
narodowości.

W ten sposób stało się, że kandydat, mający tylko 
mniejszość głosów polskich, narzucony został na Pre
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej głosami obcych na
rodowości.

Podstawowa zasada zdrowej polityki narodowej 
została podeptana.

Naród polski musi odczuć i odczuje taki wybór 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej w odbudowu
jącym się ź nudnie niepodległym bycie po stuletniej 
niewoli jako ciężką zniewagę wyrządzoną pokoleniom, 
które o niepodległość walczyły, jako gwałt zadany 
myśli politycznej polskiej, jako groźne znamię rozstroju.

Grupy Chrześcijan skiego Związku Jedności Naro
dowej nie mogi w/iąć ' ' ’ * 1dności

boko niezdrowym i odmówią wszelkiego poparcia RM* azly 
dom powoływanym przez prezydenta narzuconeg ijg 
przez obce narodowości, Żydów, Niemców i Um (o j 
ińców. t L .

Stronnictwa Chrześcijańskiego Związku i 
Narodowej podejmują stanąwczą walkę o nan-ao>. 
charakter Państwa Polskiego, z igrożony tym wyo° 'i 

Komisja Parlamentarna lj|
Cłyześcijańskiego Związku Jedności Narodowe] 
Związek Ludowo Narodowy: Stanisław ul? ■ 

ski, Stanisław Grabski Marjan Seyda, Juljan Zdafl.1- 
ski, — Chrześcijańska Demokracja: Józef 
Ludomir Czerniewski, Wojciech Korfanty, "  g(a 
Chrześcijańsko-Narodowy: Edward Dubanowicz, 
nisław Stroński, Tadeusz Szułdrzyński.
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2 wiece
W

odbędą się

niedzielę , d n ia  17 grudfl^  
w  K ępnie.

Bliższe szczegóły w następnym numerze,

< ify

;o

Cd mówig o nas Francuzi-
Niema narodu w Europie bardziej nam PrzyiaZpJtj, 

od Francuzów. Wielu wybitnych dyplomatów i . 
tyków francuskich żywo interesuje się naszerm 
wami i dzieli z narni nasze radości i nasze M
Niektórzy z nich są bardzo dobrze poinfornj^|| Mi

panujących w Polsce i dlatego 
niejednej zbawiennej przestrogi 1

o stosunkach 
n?.m udzielić 
tecznej rady.

Korespondent „Kurjera Warsz." z Paryża. r • 
w ostćt lich dniach miał sposobność rozmawiać z "^yjjtzn 
wybitnymi politykami francuskimi, którzy po 
cielsku, otwarcie i szczerze wypowiedzieli się o spr3 
polskich. i Ofjc

sk" «ni 
«iZl
obi;
ru

jc isiy

Briii

Oto Marc Doussand, były prezes Stronnictwa, 
republikańskiej i społeczne’, pod adresem ... 
pomiędzy innemi, odzywa się w ten sposób:

•ni

stanowczo za dużo paityj politycznych. W ’iaSZ®Jobi,(l ów

.'"V

jest Lh siedem i to już za wiele. U was i 
jest 26 stronnictw! W takich warunkach (j 
istnieć żaden rząd parlamentarny, to trudno >
Za dużo zwracacie uwagi na to, co was dzieli. **
— na to, co was łączy. Zjadacie się sami. T? j nje 
dziedziczne, Dziad mój, który był Polakiem, '
l r. 1863, mawiał zawsze z goryczą: „Polska/3 
bośmy pożarli się sami'... O ile instynkt Pall ,̂b>' 
nie przeważy waśni partyjnych — grozi wam 3jo 

Na zapytanie p. B, jaki rząd uważa za 
powiedniejszy dla nas, p. Doussand odpo"” 
„taki, przy którym będzie najmniej partyj".

Drugi dyplomata francuski, poseł Louisnaivczłonek Komisji spraw zagr., zaznaczają: ■
swoją szczerą sympatję dla Polski, powiada

Polsce, aby jak najprędzej nawiązała 1życzę roisce, aby 
stosu
zawrzeć jak najprędzej traktat handlowy polsko • - 
z którego kraj wasz największe osiągnie 
Oczywiście, nie przesądzam w tej

stosunki pokojowe i, o ile można, przyjazne. Po^T^is1rosyn;
Icor*/

chwili, r’ 
-*roj% i 

M i
możliwe do uskutecznienia przy obecnym ustroją 1
szewickim w Rosji. Wiadomości nasze z M 
nader niepewne i rozbieżne. Natomiast wszy5̂  r 
dzają się na to, że „armja czerwona'1 wydaje 
tężną. Otóż Polska musi mieć również s im ^ if  
bo w przeciwnym razie mogłaby wschodnim 
sąsiadom przyjść chętka rozpętania nowej wojny- 
mi się, że z Rosją dopiero wtedy można żyć w

sąsiędzkich, kiedy ma się poczuciestosunkach 
siły".„Co do spraw wewnętrznych — przedews«f^  
kłóćcie się jak najmniej. Hasło wasze powinno p i., 
Polska przedewszystkiem! Wasze wieczne k* . , i^ '  • 
tyjne mogą doprowadzić do wyników °P’% lli1 
Twórzcie blok wszystkich partyj polskich, rt
osiągnie on pożądanej większości, to lepiej t  

i zarządzić nowe wybory'4.,.sejm Następnie pułk. Jean Saget, sekretarz J
hvlv Hplpcrat Francii do w Dnasz przyjaciel, były delegat Francji do sprawC, „

..................  okazał w 7towyih na Górnym Śląsku, który ......
patji dla naszych spraw tak mówi: ..P°‘8K r  |«  
wielką żywotność zwłaszcza pod względem 
darczym, że dźwignęła się niesłychanie p r ę d \  
wojennego; — następnie stwierdził p.
Łódź wywarła na nim jak najlepsze wrażenie pOni 
Śląsk bynajmniej nie upada gospodarczo.^ i j  
zjadliwych przepowiedni niemieckich. * ' 
okazać olbrzymią usługę państwom zachodź ;
jęciu stosunków handlowych z Rosją. JeuJ xci 
może służyć za podstawę wsrelkich czynm* x 
darczych między Rosją a Europą. Pod tyJdp('v lj h  
np dobre funkcjonowanie kolei polskich,
stacje wyładunkowe, bezpieczeństwo P°1>lj , . ' ^  

znaczenie. Niewiadomo, g*t^S ima|ą ogromne .
nasze z Rosją ułożą się normalnie, ale juz Mi 
może z wielką dla siebie i dla nas korzyse'4 
nam niek(órych surowców rosyjskich, ja* 
drzewo i wiele innych".

W końcu



coneg® C/ \e?zcze d° Paryża urzędowe i kompletne dane 
i Ukra- Ja° sWadu nowej Izby. Czy to wszystko co o nas

f  powiedziane jest prawdą — osądźmy, 
ednoścj C* — --------- .,
rodowy
borem Nowa ucieczka  z szereg ó w  
wej . grodowej P a rtji Robotniczej.
Oląbin- Przedstawiciele Narodowej Partji Robotniczej są 
danow-gle bardzo skłonni do krytykowania zarządzeń 

f  0 w rządach nie biorą udziału. Skoro zaś 
*»odzą do rządów wzgl. współdziałania z niemi, 
, °nywują się szybko, że hasła, głoszone przez nich, 

dadzą się realizować i szybko zmieniają swoją 
jykę, o ile chcą pracować prawdziwie twórczo 
Mecznie.
FPod bny wypadek zdarzył się w Warszawie. Otóż 
R k Narodowej Partji Robotniczej Kazimierz Jani- 
*sltl był radnym miasta Warszawy, Chcąc pełnić 
J.e obowiązki sumiennie musiał współdziałać z par- 

stojącemi na gruncie narodowym. Postępowanie 
r* me podobało się Zarządowi Okręgowemu N. P. R., 
»  zażądał od radnego Jan kowskiego wytlómacze-

acińsło 
_  Klut* 

Sta;z,

s,(; ze swojego postępowania. Radny J. wobec

■
I.

Lu. zgłosił swoje ustąpienie z N. P. Rej, gdyż głos 
^enią obywatelskiego byl mu droższy aniżeli przy
ró ś ć  partyjna.
.Od dłuższego już czasu jesteśmy świadkami, że 
”diy uczciwe, dbające naprawdę o dobro państwa 

ustęPuJ3 z N- P- Rej, gdyż w niej nie mogą
esc właściwego dia siebie pola pracy.

’ ■ .oir
ni spr?
sirm1

Z p iśm ien n ic tw a .
iRecordu Świata Kobiecego1' numer grudnio--

Przynosi szereg niespodzianek gwiazdkowych,
'.niiemi arkusz krojów do sporządzenia w domu 

i i ej * dużej lalki —  o-?-----■ -'=
1'tnv

“ Miazgi
Treść numeru: 87 modeli sukien, 

etc. Rcl»„ty ręczne (ozdoby na drzewko, 
gwiazdkowe etc), artykuły „O futrach"

z trZ* j  tznvChacn <’ >Gwiazdka w Ar.glji*, Poradnik kosme
Pr*^ drobne porady gospodarskie itd Część bele

Pra i'4iCZna zawiera cykl wierszy K, Makuszyńskiego, 
e Zbierzchowskiego i Jalcus’a. Numer ten jest!«• ------- I ---* - i • . - - jJ

Na
,raCtyv i jdicusa. numer

P°zyteczny * ozdobny, jak zajmujący — Na-
u.ri Z, ?,oźna w Księgarni Polskiej B. Połonieckiego, 
MJ/p* Akademicka 2a. 6

, anm

J

Nr. 10 tygodnik humorystyczny „Szopka",Z irtbll̂  U °  J - ', „urcupnM
. i f ^  Itr -PoSatsS° dz,a,u ilustracyjnego, zawiera zajmu|frA’ F . ° ---------o ! cupnu

Ł , ,  Ińeracką. Jako przykład podajemy ,Najlepszy 
Czem si<i trudnił komunistyczny poseł z War-

y Królikowski; 
sk^d w

j i j ’ ’  ’dzie prosto z ula.

i i . . tanicia u CSC nd-
’’ Jaka polityka przyczyniła do zbliżenia Nie-
zg Rosją. Głosy prasy zagranicznej z lat czterech.
r f ie ®

Pszczelnictwem. — Pszczel 
wiesz; Jakto skąd, przecież do Z całej Polsk i.

^JtP iiia^^ Narodowej" zawiera treść na-

Ro11'1 h?*2lerz z zapałem szedł na boje 
ńaip'sf Bóg 1 Ojczyzna było haseł dwoje.

Sł S' gdy wrócił okaleczony, 
z J całkiem opuszczony...

; * P“  P-racę wyciąga
nalepkę:

Na inwalidzki Dom Pracy!

kronika.
'•

4'*

Kalendarz rzymsko katolicki.
13-go grudnia Łucja p. m., Otylja p. in.
2 g0 >> Nikazjusz i Eutropja mm.

w.AH?. , ’• Chrystyna, Teodor i W iktor mm 
Wschód słońca o godz. 8, 4 Zachód 3,44

» » o „  8, 5

jscow 'a. " 0 " 8’6
3,44
3,44

:K S c h n p i ,taU ? ka.odbyła SN w niedzielę w szkole
tn,e S a  ohv Się w całei pe*ni’ s ,la by»a Prze_ 
W  ‘ len,°bywatelstivem tak z miasta, jak i okolicy, 
V "  \ nal iePszy dowód, iż rozumie potrzebę spo-Wr- ,iepszy dowód. IZ rozumie potrzebę spo-

l u V ^ rzed̂ szy?tkiem obchodzi go los naszej 
> )'3ła nos* !' Obfitość suto zastawionych stołównu/* W*’■ma Obfitość suto zastawionych stołów

i, S f ''y c h  H a K k Rb . obecnych do spożywania wy- 
/ J l i  zie" B9zych: Chociaż ceny były także
.te-„i :«e nA n.. na t« jednak nie zważał, maiac nae|eJi3 cel Jr* jednak nie zważał, mając na

L  ' d .a którego tu przyszedł. Całe urządzenie 
r 3 [  ' czasu Z'ł0’ ze nasze. .panie Poświęciły dużoR i cza<„ Ka»ic puswięciry auzo
i3" f°» zeby gości zadowolić, a biednym

Kbw — Na eżv «ip 72 m  r*___ j 7
.<Pi

Kł , ;  '  7 ' o --  — —— a uięuuyni
jfT T  sera Na e2y się za to Szan. Gospodyniom 

^•deczne podziękowanie całego ogółu.
’ P> rn tu J 6 św ’3teczne. Na mocy rozporzą- 
a a!  » i^ a .• 33 oświaty, wakacje szkolne przypa- 
W  8ru? ^ ięk  Bożego Narodzenia trwać będą od

: ■rO5!’ ła ta n i stycznia włącznie. — Zawieszenie
M  kc?i ^ . d' . g? Brudnia po lekcjach, podjęcie 

ustąpi dnia 3 go stycznia rano./!?<

Skarbowa prosi nas o wzmiankę, że
0

flf! i d ’ a? r"e świadectw przemysłowych uskuteczniaćdn
r £  Now 30 gr.ud?ia-

Si« *  Pociągi, Od dnia 15 grudnia br. uru-
lf* Clą5 ‘ PosP'eszne nr. 1406/1405 na prze-

o!’urzedfuźenieni pociągów pospiesznych, kur- 
-hczas tylko między Gdańskiem a Po-

Poznań—Kępno—Katowice. Zaznacza się, że pociągi 
te będą prowadziły na całej linji swego przebiegu 
wagon sypialny, natomiast z dniem powyższym odpada 
prowadzenie jego przy poc. posp. 410/409, kursują
cym między Poznaniem -  Katowicami—Krakowem a Lwo
wem i na odwrót Bieg poc. posp. 140611405 będzie 
następujący: Gdańsk odjazd 18,25. Poznań przyjazd 
1,00, odjazd 1 30, Kępno przyj. 4,38, odj. 4,40, Kato
wice-przyj. 8 00, odj. 805, Kraków przyj. 10,10 Z po
wrotem: Kraków odj. 17,40, Katowice przyj 19.53, odj. 
20,00, Kępno przyj. 23,31. odj 23 34, przyj. 2 30, odj. 
2,45, Gdańsk przyj. 9 20. Poraź pierwszy wyjdzie 
poc. posp. nr. 1406 z Poznania w nocy dnia 15 grudnia, 
a z Krakowa przybędzie do Poznania w nocy cnia 
16 grudnia. Przy przejeździe powyższymi pociągami 
podróżni nie potrzebują paszportów, opatrzonych wi
zami niemieckimi, lecz posiadać muszą dowody tożsa
mości, które na żądanie należy pokazać; bagaż nadany 
jako ttż i ręczny nie podlega opłatom celnym. Na 
terenie niemieckim Górnego Śląska z powyższych po
ciągów nie wolno wysiadać ani też do nich wsiadać; 
policja jako też i wojsko nie mogą tych pociągów 
używać.

— Nadzwyczajne walne zebranie Tow, Śpiewu 
odbędzie się w czwartek 14. 12. br. o godz. 8 wiecz. 
w lokalu p. Tyca. Zarząd.

— Pokwitowanie. Na ślubie państwa Lucków 
zebrano dla biednych dzieci 19000 mk. Ofiarodawcom 
serdeczne ,Bóg zapłać" składa Feigowa, skarbniczka.

Z P o zn an ia .
— Związek Obrony Kresów Zachodnich ko

munikuje, że utworzył na obszar Województwa Po
morskiego biuro Okręgu. Pomorskiego Z. O. K. Z. 
w Grudziądzu, ul. Groblowa 13. I pod kierownictwem 
p. Stanisława Kudlickiego,

— L ikw idac ja  m ajątków. Komitet Likwidacyjny 
zakwalifikował do przymusowej likwidacji majątek To
warzystwa Akcyjnego H echeilbraen, browar w Cheł
mie, oraz majątki tegoż towarzystwa w Chojnicach, 
w Brodnicy, Toruniu, Inowrocławiu, Czersku i w Chełmży.

— M asowy odb ió r koncesji na w yszynk  a l
koholu. Odbyło się posiedzenie Wojewódzkiej Ko
misji dla walki z alkoholizmem. Rozpatrzono rekla
macje restauratorów z powiatu gnieźnieńskiego, ostrow
skiego i jarocińskiego. Reklamacji przeważnie nie 
uwzględniono ze względu na to, że po i .dały charakter 
protestu przeciwko ustawie alkoholowej, a nie zawie 
rały motywów rzeczowych. Ogółem odebrano 90 proc, 
dotychczasowych koncesji na wyszynk alkoholu,

— Pogrzeo śp wojewody Rymera. W czwartek 
edbył się pogrzeb pierwszego wojewody śląskiego 
sp. Jozefa Rymera. Przed wyniesieniem zwłok prze
mawia,: imieniem rządu p. min. Darowski, podnosząc 
niepoślednie zasługi przedwcześnie zmarłego, gen Szen- 
tycki w imieniu wojsk polskich oddał cześć ś Ryme- 
rowi jako przywódcy tych mas robotniczych, które 
wywalczyły ziemię śląską dla Rzeczypospolitej. Na
stępnie marszałek Wolny w imieniu sejmu śląskiego 
w szczerych słowach podniósł wybitne zalety obywa
telskie, mezamordowaną pracowitość zmarłego, żegnając 
go jako bojownika o wolność i jako prawego oby
watela-urzędnika. Dalej żegnał śp Rymera wicemin. 
Wachowiak w imieniu Sejmu ustawodawczego Rzeczy
pospolitej Polskiej i klubu NPR Na ul. FryderykowsWei 
uformowa, się wielki pochód pogrzebowy, do którego 
weszły korporacje górników ze sztandarami i orkiestra 
związki zawodowe, cechy i bractwa, policja straż ogniowa 
drużyny Snkolon-, Hżrcerry oraz liczni. ttamy" pĆ  
blicznosci. Za trumną postępowała rodzina zmarłego 
przedstawiciel rządu Rzeczypospolitej min. Darowski.
R7an ii£ °dS'k rct%z ,s9 nu Len:’ przedstawiciele Sejmu 
Rzphtej, sejmu śląskiego, władz wojewódzkich, wszvscv 
obecni w Katowicach pssłowie Sejmu i Senatu S e i  
i sejmu śląskiego oraz naczelnicy władz wojewódzkich’ 
W orszaku znajdowali się również wojewoda kra
kowski i wojewoda poznański. O godzinie 3,3# orszak 
pogrzebowy ruszył z kościoła farnego, gdzie odbyło 
snę uroczyste pokropien e zwłok i gdzie ks nrob dr 
Kubina wygłosił przemówienie z ambony, podnosząc 
moralne zalety zmarłego. Z kościoła zwłóki p r z S -  
siono na cmentarz, gdz e raz jeszcze pożegnał zmarłego wicewo^woda Żurawski w imieniu władz wojewódzkich 
Na grobie złożono przeszło 100 wieńców, K  z na
pisem. Pierwszemu wojewodzie śląskiemu Józefowi 
Rymerowi rząd Rzeczypospoltej. jozerowi

— Echo aresztowania p. Hąci Głośna swoan
a X Ut«waraWa pą.Wac,awa Hąci, skutkiem której p H 
aresztowano w Starogardzie za rzekome podwyższanie 
cen mąki znalazła się przed sądem w u b ie g i sobotę
iWn Atar ? ardZ,e' ° j karzonym P- Wacławowi Hąci 
L PHwó S  Zam' dawn,ei w Siemianicach zarzucano
7h£^y7i? eHiei,łĈ n za mąkę 1 n,eprawidłowy wymiął 
zboża. Po dokładnym zbadaniu ówczesnych cen giełdy
żwnia™ ke<^2: 3 ^ 0 ' udowodniono- iż sprzedawano^ 
ytmą mąkę o 2 — 3000 mk., pszenną mąkę o 5—6000 mk 

na worku taniej z powodu korzystnego zakupu zboża
tl g°  Ŝ d przyszedł. do Przekonania, iż oskarżeni 

dnej winy nie ponoszą i wydał wyrok, uwalniający 
obu od czynionych im zarzutów, a powstałe koslta 
sądowe nałożył kasie państwowej.

-  Pożar W łodawy. W miasteczku Włodawa, 
^ybuchną lg i^zu^ozaŁH óryroznua ranT^w em ^^

się nagromadzone na strychu siano. Płomienie obje 
domy sąsiednie i sklepy, zalewając miasteczko f. 
płomieni. Spłonęły dwa sąsiednie domy oraz kilk1, 
naście sklepów, z których towary zdołano uratow,*1 
Nadto uległ ciężkim poparzeniom parobek Antonie 3 
skiego, Mikołaj Bratnik, który spał w sianie na stryc 
piekarni. Straty wynoszą z górą siedemdziesiąt m 
jonow marek.

— W  powiatowym  mieście ńa Pomorzu i 
do nabycia z rąk obcych fabryka maszyn rolniczy 
wraz z warsztatem reperacyjnym maszyn gorzelnie' 
Wszelkich informacji udziela poważnym reflektant 
Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zachodnich. Wyd2- 
Gospodarczy, pokój 12. — Poznań św. Marcin 40. ■

~  O dparty napad bandytów. Gospodarz i 
Zarzenca, gm. Łąk pow. włocławskiego, Aleksanii 
Zapieca sprzedał ziemię za 2 miljony marek. Pie/wś' 
nocy po sprzedaży ziemi Zapiec usłyszał szmer',1 
oknem i trzask hmanych ram okiennych. Domyśliw 
się o co chodzi, wziął siekierę i przyczaił się t- 
o k n e m ,I gdy pierwszy z liczby 5 ciu uzbrojon' 
bandytów wsunął głowę przez okno, Zapiec udei. 
w nią siekierą, powstało zamieszanię wśród bandyt< 
którzy leż szybko zabrali rannego towarzysza i ucie1 
zapie. wszczął alarm, wszyscy sąsiedzi uzbroiwszy; 
w co kto mógł, udali się w pościg kierując się :■ 
dami krwi na białym śniegu. Jakoż wkrótce bandi 
zostań dopędzeni i w pełnym komplecie w liczbie 5 1 
aresztowani. Ranny bandyta umieszczony został w sT 
talu we Włocławku. T*

Zabójstwo w kościele. W sądzie okrę 
wym w Włocławku rozpatrywano głośną sprawę ; * 
toniny Osmałkówny, która w dniu 15 listopada ul 
zabiła swego amanta, niejakiego Wójtkowicza, w . 
ściele par. fjalnym w Kłótnie, w chwili gdy wracał 
ołtarza ze swoją świeżo poślubioną małżonką/ Spr 
trwała przez cały dzień. O godz 7 i pół w. oe' 
szony został wyrok, na mocy którego zabójczyni Ost|. 
kówna, po uwzględnieniu okoliczności łagodzątu 
zestala skazana na rok więzienia, zamieniającego q* 
poprawy. Zabójczyni został wliczony areszt, lud- 
wliczono koszta sądowe 400 mk. — Sprawa Osri ■ 
kówny przedstawia smutny obrazek zę stosunków i 
skiej wsi powojennej.

“  Proces kom unistów w Lwowie. W j? l 
cesie komunistów przesłuchiwano dalej świadka . 
Zeznali oni m. i , że oskarżeni Jaworski i Chom 
przesiadywali bardzo często przed aresztowaniem w,' 
wiarni „Republika* i rozporządzali znacznemi sum 
pieniędzy. Przegrywali w karty dość duże sumy, i 
że nawet towarzysze tej gry robili im wymówki,; 
trwonią pieniądze otrzymywane od bolszewików. Ob., 
cy posta-w iii nowy wniosek, aby wezwać do rozpr 
jeszcze przeszło 20 świadków.

Ze św ia ta . '|
—- Ukaranie zamachowców. Dnia 6 arm *' 

zapS L WyrOk w pro^s ie  przeciw sprawcom zama 
na Scheidemanna. Skazano ich na 10 lat wiezii'ł< 
i utratę praw-. Wl?zl
M W Europie środkowej burze i śnieżv> 
Na całym obszarze Europy środkowej panują S  
i wichry. W wielu miejscach tory kolejowe zasS» 
śniegiem i telefony poprzerywane. yP|'-

-  Trawa zamiast chleba. Głód w Rosji be* 
trwał w ciągu zimy, ponieważ wiosną zasiewy H » 
niedostateczne, większa zaś część zbiorów z0Sf«- 
zniszczona wskutek suszy w miesiącach czerwcu i li. j
?hJ?a\ PrT ' ZiWI0,d* zupe,n'e. Władze sowieckie 
^bęcały włościan do robienia zapasów jadalnych tr • 
W niektórych okręgach wykopano olbrzymie rowy I 
trupy, ponieważ przewidywana jest wielka śmierteln ’ 
w ciągu najbliższych miesięcy, \ o  jest w Sm cza 
kiedy śnieg bardzo utrudni pracę grabarzy.

750 m iljo n ó w  do la rów  szkody wvrzad7n 
Pr « 2  c b r z ^ e .  Amerykańskie m im K ™  

we ny roku W2a| °n/ ' .  “ “ ' i  wyr^ d!0' ,e »  zbiorach'

oKh z Ł M r° wa'  >  d°  s s s s w
ża. 4  “a5kX “a/ia?S

Notowania Urzędu Stanu Cjw. w K o n i1
Za czas od 4 go — do 9-go grudnia 1922 "r. 

Urodzenia:
Nowak^* 4 ^ 1 ^ 2 2  2" ' w Kępnie. Sylwet
* 7 12 22 w p ,; J  Szk,arc« miel- Józef Kowale, , 
chocki 3 1 ^ 2 2  k w ym K1,nie- ^anciszek W ‘ 
sk. * 7. 12 22 3  ™ M,a" ow,each. Tomasz Gatko 
7 12 22 w ir Pszowie. H iena Nyszkiewic;
& 12. 22 w KępSe""' Cbowa,isk

i

Ubowiec Władysław Wieczorkiewicz + 4 19
4 ?2 P22 u w ek“  J® ! ‘ EKbie,a PoaehpisiSl 
. .  ■ v  *  Weromkipolu w wirku 34 lat Wdo ' 
Łucja Kanwrska f  4. 12. 22. w Ostrówcu w wieku ,,

M iljo n ó w k a .
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Miniejszem podajemy Szanownej Klijenteli do wiadomości, iź mamy większe zapasy

W P S C Y - W
HR
i
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1 W V HI 10  H I  £1 m y  do? odnycłI w a ru n k a c h  żyto, pszen icę i jęczm ień  n a  m ą k ę  pszenną .

£
•A K ępińskie M łyny P aro w e t . z.

1473

•H a a f| WielKi oferót-mały zyskij

Stanisław Dzwon b l is k i
fi. j K ępno, R ynek  33, dom p. Lisa
u

I !L i
ma na składzie 
w ie lk i  w y b ó r

I  materjałów damskich i męzkichBI oraz wszelkich
innych malErjałdw1423

Cen; umiarkowane!

CS3ST
*~stSJ■»C9CS
C9

Za tak Psotę nadesłane nam życzenia w dzień ślubu 
tip;wv- ora i  T -w. S jiewu zt wykensne śpiewy składamy 
m ć r tu ie  54P7

„B ó g  z a p ł a ć ! ”
Stanisław l Helsna z Wiśniewskich L H d w w ia .

Kępno, w grudniu 1922.

S-;vownvi i ubiicznoćs i pp stokrzom miasfi Ktpna 
i ekoiwy pnńaję da łaskawej wiadomości, iż z anittii 12 
g-adnia bu przed słem mói

warsztat takarsk! ('a d rz a w ie j

z.JiL Petiiątowskieut na aii Wawrzyniaka nr. 88
Prcssąe o dalsze poparcie poiostaję

z poważa dem

Cz. D o k to r,
teka: z.

E 9 $ ! S 6 £ i i

* }  r k te łu  C en tra ln ym  w  K epn i*
U7P 1 oćbęd:>ie sie od dnia 17 do 27 grudnia ■

WYSTAWA O B R A Z O W  f
!lkr.»art. lila).

Ot .-. .•>■ : i od godz. id przed poi. do goda. 8 wiece.Na v. . 'tew ie przyjmuje -ię zamówienia nc portrety i obrazy 
W tiście 4G0 mk. Uczniowie 20L mk.

Kółko art. mał.

Ż e la z n y• N ow e, m ę sk ie R o w e r
uec p«dto

zaraz n& sprzedaż. 1480
i skrzypce

t e r t e w a n i a  ! V J O L  K ępno,
Uj ■: '  i ©!. W$3E8 iwłka 227,
L i  •; : tn -tero.

na sprzedaż Gdzie, wska- is ekap. N. P. L podsr. I4B4.

Do dwojga dzieci chło
pca i dziewczynki w wieku 
2'ó i l 1/. roku poszukuje 
się

dziewczyny
która wyszła ze szkoły 
na cały dzień lub połowę 
dnia. Zgłoszenia do eksp. 
N. P. L. pod nr. 1487.

Nowa

b r y c z k a
na resorach (Srndschnei- 
der) na sprzedaż.
Józefat Rabiega kołodziej 
Kuźnica trze. pow. Kępno

Zgubiono 25 listopada br.

papiery w oisiw e
1479 na nazwisko

BO REK JAN 
z Nosali.

8*S
ś
I

Z dniem 11 bm. p rzen io słem  mój

SKŁAD C9BAR
► z iiLWarastólgj w ryneR

d a w n i e j :  F irm a  K a rn e c k i.

ś ,  Józef Tomalak.
k

SZKÓŁKA MIEJSKA
urządza

w niedziele, dnia 17. grudnia 
na mii .« sinicy

TEATR GWIAZDKOWY ra

Cześć 1. PROLOG: Program
II. KŁOPOTY GWIAZDORA w3odslonach

OSOBY: Gwiazdor, karzełki, anioły 
lalki, śnieżki.

III. TANIEC LALEK.,
VI. ŻYWY OBRAZ. .

Początek punktualnie o godz. 4 i pół po poł.
Pr-'e r is ta w ie n ie  dla. d z ie c i w  piątek 

o go . z 4',j po poł.
® Ceny miejsc: i. miejsce 8fi0 — 2. t»0, - 3. 4.00
»  mk. Bilety poprzednio nabywać można u p.

ŁF. Jokla. Ó liczny udział uprasza
’ Zakład św. Józefa. •  iS»S»a«M»oe0»s«ae««>^MMeem9Si»

Na nadchodzące „Święta"!
Proszę, niech każdy pamięta, 
Ze w  Drogerji Kic-łmińskiego 
Można dostać wszystkiego.

Zygmunt Kiełmiński
Drogerja pod Górnoślązakiem,

Kępno.1486

Użvwaue dobrze utrzymane

biurko iw. z krzestem
poszukuje się. Zgłoszenia z podaniem ceny do No
wego Przyjaciela Ludu pod ur. 1475.

Licytacja przymusowa!
W e w to re k ,  19 g ru d n ia  1922 r.
o godz. 3 po poł. sprzedam w OLSZOWIE

je d n ą  kozę, cz te ry  k u ry ,
najwięcej dającemu za gotówkę. Zbiórka w domie 
soleckim. Obejrzeć można 10 minut przed sprzedażą.

KLAUS
1491 komornik sądowy w Kępnie.

Na s p rz e d a ż :
szsfonierka, szafa do garderoby, lustro stół 
do skłt do, centryfuga. 2 krzesła, szafa to  
lodu, 2 łóżko, sanki do dz;eci i inne rzeczy.

KĘPNO, ul. Warszawska 2 2 ^  
1403 w l’"ów«i«0.

Niniejszym podaję Szan. Obywatelst'. Jf Jd*
Kępna i okolicy do łaskawej wiadomości, >z SjOS 
11 grudnia br. otworzyłem przy ul. Starej

warszlal wszelkiego rofeiii 39"'^' 
oraz renerach na daczek*?»»

1482 “ Z poważali'^powazan[C i ;
____________ F. Gandecj

Przymusowa ficytacj#,
/ p o n ie d z ia łe k , d t i a  18 ?'udflg9EW  p o n ie d z ia łe k , d n ia  18

o godz. 3 po poł. sprzedam w  MROCZENIU

je d n ą  j a ł o w i a ł
najwięcej dającemu za gotówkę. Zbiórka
soleckim. Obejrzeć można 10 minut przed «

Klaus, J
1490 komornik sipie-wy

Dam ze s K t a a
w którym znaj,'

Unikower, Kępno

r  a

( •oy 
:A '«h

Poszukuje się od 1 stycznia liUZurt st 
do polskiego dworu w powiecie 
świadczonej

K U C H A R K I.
i s ta rsz e j <!x ew c* ™

do oprzętu trzody chlewnej. '.głoszę 
Now. 1'i'zyj. Ludu pod ur. 14;śi.

Od 1 kwietnia 1923 potrzebny

i© n a t y  k o W *

Niebywała o k a z ja !
1 la n d o  l i c ; •
1 p o le k - c z y k p 1 (

1 k o cz inn.ić ,
w dobrym stanie okazy,- duło d’
nie tanio do sprzc 'ania, ■ Ol

Obejrzeć można w ma- "  l lAf'
gezynie |>rzy Dworcu Za-
chodnim w Kępnie. bnnt

Rolnik w Kępn!»
wł. Brunei P!ee?tŁ>wi9k. 148'j

1  ,
dobrze polecony z ■.'*>mierni |n., z ; 
kłitdnic swó| fach oraz umiej • , ow-' 
mlocarnią. Z g im : p r c y j in u je

I )  : R o  v .^ ? y r .- ,  
poczta Koehłowy, p z i -' !'-c<

*ł f
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